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śakańców, sby po- 
r jik najbardziej zde- 
»kiwi, które położyły­

by kres posuwaniu się spo­
łeczeństwa ku. katastrofie na­
rodowej, zapewnić praworzą­
dność i ład14, o godzinie 4 cza­
su moskiewskiego 19 sierpnia 
1991 roku w poszczególnych, 
miejscowościach ZSRR wprowa­
dzono na 6 miesięcy stan wy­
jątkowy.

Komunikuje śię, że na całym 
terytorium ZSRR wprowadza się 

.bezwarunkową dominację Kon­
stytucji ZSRR i ustaw Związku 
SRR.

„Do kierowania krajem i sku­
tecznego realizowania reżimu 
stanu wyjątkowego, głosi oś­
wiadczenie, powołuje się pań­
stwowy komitet stanu wyjątko­
wego Związku Radzieckiego 
w następującym składzie: O.
Bakłanow — pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Obro­
ny ZSRR, G. Janajew — peł­
niący obowiązki prezydenta

ZSRR, D. Jazów — minister 
obrony ZSRR, W. Kriuczkow 
przewodniczący KGB ZSRR, 
W. Pawłów — premier ZSRR, 
B. Pugo — minister spraw 
wewnętrznych ZSRR, W. Sta- 
rodubcew — przewodniczący 
Związku Chłopskiego ZSRR, A. 
Kiziakow prezydent Stowa­
rzyszenia Przedsiębiorstw Pań­
stwowych i Obiektów Przemy­
słu, Budownictwa, Transportu i 
Łączności4*.

Ogłoszone decyzje komitetu 
stanu wyjątkowego w Związku 
Radzieckim bezwarunkowo niu- 
szą wykonywać wszystkie or-* 
gany władzy i administracji, 
osoby urzędowe i obywatele na 
całym terytorium Związku ŚRR.

Oświadczenie podpisali, Gfen- 
nadij Janajew, Walentin Paw­
łów, Oleg Bakłanow.
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Do narodów świata i rządów wolnych krajów, do ONZ 
i innych organizacji międzynarodowych

*rr™?lnjJlldzi- 1 P?rłz?dkowi społecznemu Republiki Litewskiej 
grozi niebezpieczeństwo przemocy wojskowej Sowietów Udzie­
lcie pomocy prawowitej, przez wszystkich ludzi wybranej wła­
dzy Litwy która broni sprawiedliwości i stabilności na Litwie. 
Oświadczcie, zanim me jest za  późno, że wprowadzenie oku­
pacyjnej wojskowej władzy sowieckiej na Litwie będzie rów­
noznaczne z kontynuowaniem i ugruntowaniem zmowy. Hittó- 
rf  .. . ,na» ze kraje zachodnie nie będą tolerowały nowego 
stalinizmu, a za skutki agresji cała odpowiedzialność spadnie 
na jej inicjatorów i wykonawców. Litwa oczekuje Waszego sło­
wa, Waszej obrony. Nie pozwólcie, aby tragedia Budapesztu i 
Pragi powtórzyła* się nad brzegami odradzającego się Bałty-
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oświadczenie przez radio nie­
podległej Litwy.

Kochani ludzie Litwy.
Nad naszą Ojczyzną groma­

dzą się posępne chmury. W 
Moskwie ogłoszono nową wła­
dzę, która może się nie' liczyć. 
z wolą Wasza i większości na- * 
rodów oraz niejednokrotnie wy­
rażonym stanowiskiem państw 
świata, że na Litwie jedynie 
prawowitą władzą jest ta, którą 
ona wyraża.

Jednakże dziś może być wpro­
wadzona dyktatura wojskowa 
nie tylko w Związku Radzie­
ckim, ale również na Litwie.

Wszyscy wiemy, że nie uzna­
my i nie będziemy współpraco­
wali z żadną bezprawną mario­
netkową władzą, jeżeli znowu 
ewentualnie się ogłosi, że rzą­
dzi Litwą. Taki jest nasz obo­
wiązek obywatelski, taki nasz 
sposób obrony Litwy i niepod­
ległości.

Jeżeli zostanie wprowadzona 
godzina policyjna przez wojsko­
wych, unikajmy niepotrzebnych 
ofiar. Obywatelska niesubordy­
nacja i-unikanie współpracyy — 
oto nasze stanowisko. Nie po­
winno ono wyrażać się napa­
dami i umyślnymi konfronta­

cjami z Wojskowymi. Jeżeli oni 
j biorą się do rządzenia tą lub 

inną dziedziną życia, to na nich 
spada ' też cała odpowiedzia­
lność.

Obecnie. . niebezpieczeństwo: 
grozi stacji nadawczej Litew­
skiej TV. Możliwie będą oku­
powane inne instytucje niepod­
ległej Litwy.

Kto chce wykazać konsolida­
cję i Solidarność z władzą 
litewską, ten wie, co należy 
robić.

Naszą największą bronią jest 
r.asz duch, którego siłę obrońcy 
Litwy wykazali w styczniu i w 
innych decydujących przypad­
kach.

Deputowanych do Rady N a j­
wyższej Republiki Litewskiej 
wzywa się, aby niezwłocznie 
przybyli do gmachu Rady Naj­
wyższej.

a Członków Prezydium wzywa 
się niezwłocznie do Rady Naj­
wyższej.

Jesteśmy z Wami i będziemy 
do końca na miejscu, tam gdzie 
wzywa nas obowiązek.

Cokolwiek by się stało, nie 
zapominajmy, że najciemniej­
sza część nocy następuje tuż 
przed jutrzenką.

Anatolij' Sobczak,' mer Lenin­
gradu, deputowany parlamentu 
ZSRR był w Wilnie bardzo
krótko — niewiele ponad dzień. 
Omówiono wzajemne dostawy 
towarów między Litwą a Le­
ningradem. Podpisany został
protokół o stosunkach . gospo­
darczych. Strony1 ' zobowiązały 
się kszaitować ęłostaWy'tbwa- 
r<5W'  na^pbzTómfe* ” 1990 roku, a 
nawet rozszerzać wymianę na 
podstawie ceń umownych.

Na spotkaniu z - premierem 
Litwy G. Wagnoriusem i merem 
Wilna A. Sztarasem, A. Sob­
czak zaproponował otwarcie w 
Leningradzie litewskich sklepów 
oraz wyraził gotowość dla 
sprzedawców z Litwy Oddania 
jednego z rynków miejskich al

wszyscy specjaliści to . ‘ „byli**, 
jako mer Leningradu > A. Sob­
czak uwzględnia przy nomina­
cjach tylko zalety fachowe, lu­
dzi. „Za dzień nie przygotujesz 
ani polityka, ani specjalisty go­
spodarki. Już nadchodzi mo­
menty gdy ci lubiący dużo mó­
wić, będą musieli- odejść4?. Ł 
s  ..Kiłflęj&i#ileń§Ki“: , #U3«a ( i i 
Rosja odbudowują - swoją pań­
stwowość. W. Leningradzie mie­
szka wielu katolików, w tym 
Polacy i Litwini. Zabiegają aiii 
o zwrócenie dla parafii kościo­
ła św. Katarzyny. Kiedy to się 
stanie?

A. Sobczak: Gotowi jesteśmy 
zwrócić kościół katolikom i in­
nym wyznaniom świątynie, któ­
re do nich niegdyś należały.

bo zbudowania w tym celu no- Należy zadecydować także, do-
i a   _  i ________. i . .  I ł o  ! n c ł v ł nr i »  1/tń-wego. Mówiono o tworzeniu 

wspólnych przedsl^lro łw ” Ten 
krok A. Sobczak ocenił jako 
„bardzo ważnym U Al W 3 

Gość podczas p&8^&35v na­
szym mieście wypowiadał się 
również na tematy społeczno- 
polityczne. Powiedział między 
innymi, że problem odzyskania 
państwowości przez republiki to I

kąd przenieść te instytucje, któ­
re tam są rozlokowane, za czyj 
koszt przeprowadzić remont

„Kurier Wileński*4: Pańskie
wrażenie z procesów, jakie ha- 
stępują na Litwie, jako człowie­
ka sympatyzującego republice?

A. Sobczak: Uważam Litwi­
nów za ludzi spokojnych, roz­
sądnych, mądrych. Na I zjeź-

. '  , , .____-_Ł- »»cnD Hala.sprawa czysto pragmatyczna, a dzie deputowanych ZSRR dele-
nie ideologiczna. Przykładem gacja ich błyskotliwie wystąpi-
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Litwie obowiązują ustawy Re­
publiki Litewskiej.

Niezależnie od tego, jak bę­
dą sie rozwijały wydarzenia, 
spodziewamy się, że mieszkańcy 
Litwy konsekwentnie i ofiarnie 
będa przestrzegali ustawy Re­
publiki Litewskiej i wskazań
rządu, każdy będzie pracował - 
na swym miejscu, zachowując 
spokój, godność i skupienie.

Wasz rząd będzie wykonywał‘ rejon-J Wasz rząd będzie wykonywał 
y- Na pracę dopóty, dopóki bę-

dzie mógł. Do tego wzywamym
isfiis
i ; » S k S r p5ia 
J  i S i i  ^

r?® ^A K C ję R I I V  w  K O W N IE
spotkały ich wozy wojskowe, a 
pfzy wejściu do pomieszczenia 
stali uzbrojeni po zęby żołnie­
rze. Zajęto również radiostację 
w Sitkunai i retranslator tele- 
wizyjny w Juragiai.

również was. Jednakże, jeżeli 
rząd republiki zostanie usunię­
ty, to swoją działalność powin­
ny przerwać również samorzą­
dy terenowe, aby cała odpowie­
dzialność za skutki zarówno w 
całej republice, jak też w mia­
stach i rejonach spadła na 
uzurpatorów władzy.

Jednocześnie wzywamy, aby 
nie ulegać żadnym prowokacjom 
i samemu nie organizować żad­
nych, akcji, mogących spowodo­
wać zaostrzenie sytuacji. W 
każdym przypadku powjnny 
funkcjonować placówki zdrowia, 
przemysł Spożywczy, obiekty 
energetyki, które są żywotnie 

: ważne dla ludzi.
Spodziewamy się, że nasze 

niezłomne stanowisko, skupie­
nie dopomogą w przezwycięże­
niu również tego kryzysu.

Spodziewamy się, że ludzie 
Litwy będą wolni.

G edim inas W A G N O RIU S |

może być konflikt między Ar­
menią i Azerbejdżanem, a nie 
między republikami i centrum. 
Gość wyraził opinię, że na plan 
pierwszy wynoszone są zewnę­
trzne’ atrybuty państwowości, a 
nie wewnętrzne uregulowania, 
realna samodzielność państwo­
wa. Zauważył, iż - trzeba zmie- 
piać klimat kulturalno-politycz­
ny. Do Leningradu przybywają 
przedstawiciele kultpry Gruzji 
w związku z niebezpiecznymi 
procesami, jakie mają miejsce w 
republice. „Uczynię wszystko, 
aby otrzymali oni mieszkania w 
Leningradzie44 — powiedział.

ła. Dzięki jej naleganiom utwo­
rzono komisję do ! zbadania 
paktu Ribbentrop-Mołbtow, Któ­
rą kierował Jakowlew. Wnioski 
tej komisji dla Ljtwy ,*pają hi­
storyczne znaczenie, iako od­
budowujące prawdę historyczną.

Gdy deputowani od .Litwy 
odeszli z parlamentu związko­
wego 'mówiłem kolegom Ljjw*" 
nom, żc popełniają błąd. Niech 
nam posłuży jako przykład 
Parlament Europejski. Zostając 
w parlamencie można wpływać 
na decyzje, jeżeli -.nawet nie 
chce się pracować w rządzie 
ogólnozwiązkowym. Sądzę, zę

W związku z istniejącą w ^  „ w ^ i aItlencle, szyb- 
wielu regionach kraju atmosfę- ł g  uda|oby odzyskać «ro- 
p  nietolerancji gość określi! ^ 1  masowej Informacji.
ten proces dosadnie, aczkolwiek J-f  « ai r\a
bardzo trafnie, jako „samoka- Gość przekonywał, )
strację nacji*4. Szczególnie nie- podpisywania umowy J. • — • • ■ wej to inicjatywa nie centrum,

ale samych republik. Jednocztó- 
uStosunkował Się on jao  |

bezpieczne to jest dla małych 
liczebnie narodów. Niegdyś nie 
można było objąć liczącego się 
stanowiska bez członkostwa w

narodu rosyfskiego wakazuje^

twierdzenia przedstawicieli Ro- 
sii. że te republiki, które wejdą•J .. 1. 'ł : t,.. ka<la nłrIV.

że ten naród wykrwawił się, gajr 
wyniszczył wszystkich „byłych 
lub zesłał ich. W ten sposób w 
swoim czasie postawiono w 
stan wymarcia cały naród. Pa­
miętając, że jeszcze niedawno

szą umowy, za dolary..,. Takie 
stanowiskó A. Sobczak nazwał 
„niekonstruktywnym44.

Józef SZOSTAKOWSKl
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USTAWA R EPU B LIK I LIT EW SK IE J

O PRYWATYZACJI M IEN IA  PR Z E D S IĘ B IO R ST W  
ROLNYCH

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

1. Ustawa ta reglamentuje 
warunki i tryb prywatyzacji 
mienia przedsiębiorstw rolnych.

2. Niniejsza ustawa nie doty­
czy państwowych przedsiębio­
rstw rolnych o charakterze prze­
mysłowym, których mienie pry­
watyzowane jest zgodnie z usta­
wę Republiki Litewskiej o wstęp­
nej prywatyzacji mienia pań­
stwowego. a także nie podlega­
jących prywatyzacji wyspecja­
lizowanych przedsiębiorstw rol­
nych. Wykaz takich przedsię­
biorstw ustala rząd Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 2. Obiekt prywatyza-
spObiekt prywatyzacji stanowi 
mienie przedsiębiorstw rolnych 
z wyjątkiem zwracanego właś­
cicielom oraz innym osobom, co 
przewiduje ustawa Republiki 
Litewskiej „O trybie i warun­
kach przywrócenia praw włas­
nościowych obywateli do zacho­
wanego nieruchomego mienia*4.

Infrastruktury socjalne i pro­
dukcyjne, stworzone na koszt 
państwa obiekty melioracyjne, a 
także inne o przeznaczeniu spe­
cyficznym, ustalone przez sa­
morządy terenowe wyższego 
szczebla lub rząd Republiki Li­
tewskiej, mogą być poddane 
przekształceniom własnościo­
wym jedynie na mocy decyzji 
zarządu rejonowego.

Artykuł 3. Osoby, uprawnio­
ne do nabycia mienia prywaty* ' 
zowanego przedsiębiorstwa ro­
lnego

Prywatyzowane mienie mogą 
nabyć:

1) pracownicy (członkowie) . 
przedsiębiorstwa;

2) osoby, które' przeszły z 
przedsiębiorstwa* ~na-- entetyturęt *

3) inwalidzi grupy I i II, któ­
rzy zostali nimi pracując w tym 
przedsiębiorstwie;

4) członkowie gospodarstwa 
chłopskiego, którzy wcześniej 
pracowali w tym przedsiębior­
stwie;

5) pracownicy medycyny, oś­
wiaty, kultury, łączności oraz 
inni, wskazani na liście, zatwier­
dzone! przez rząd Republiki Li­
tewskiej, zamieszkali na teryto­
rium przedsiębiorstwa rolnego i 
obsługujący < (również przed 
przejściem na emeryturę) pra­
cowników tego przedsiębiorstwa, 
jak też członków ich rodzin;

6) niezdolni do pracy człon­
kowie rodzin osób, wymienio­
nych w punktach 1—4 oraz 
znajdujący się na ich utrzyma­
niu;

7) inne osoby, które w Jed­
nym przedsiębiorstwie rolnym 
przepracowały co najmniej 5 
lat i nie mniej niż 10 lat w 
rolnictwie “Litwy, z wyjątkiem 
przemocą, bezprawnie wysied­
lonych z tej miejscowości. Oso­
by te mają prawo nabycia mie­
nia w tym przedsiębiorstwie ro* 
Inym, w którym mają najwię­
kszy staż pracy;

8) pracownicy nie podlegają­
cych prywatyzacji przedsiębio­
rstw rolnych na terytorium re­
jonu, w którym się znajduje to 
przedsiębiorstwo;

9) osoby, którym przysługuje 
prawo do ziemi na mocy usta­
wy nr 1—1454 Republiki Litew­
skiej z 18 czerwca 1991 r. „O 
trybie i warunkach przywrócenia 
praw własnościowych obywateli 
do zachowanego nieruchomego

przez nabycie w naturze, na 
wniosek rejonowych komisji 
przekształceń własnościowych 
zatwierdzają zarządy rejonowe 
z uwzględnieniem życzeń osób, 
uprawnionych do nabywania 
mienia prywatyzowanych przed­
siębiorstw rolnych.

Artykuł 5. środki rozliczeń 
za nabywany obiekt prywaty­
zacji

1. Dla nabycia mienia przed­
siębiorstwa rolnego i państwo­
wego stosuje się#

1). jednorazowe wypłaty pań-' 
stwoWe;

2) kompensacje docelowe;
3) docelowe kompensacje ro­

lnicze;
4) wypłaty przedsiębiorstwa 

rolnego;
5) pieniądze
2. Jednorazowe wypłaty pań­

stwowe przydzielane są zgodnie 
z ustawą Republiki Litewskiej 
o. wstępnej prywatyzacji mieijla 
państwowego.

3. Inne kompensacje docelowe 
przydzielane są według odpo­
wiednich uchwał rządu Republi­
ki Litewskiej (28 marca 1991 r. 
nr 106; 28 czerwca 1991 r. nr 
253; 4 lipca 1991 r. nr 262).

4. Docelowe kompensacje ro­
lnicze przysługują osobom, któ­
re pracują bądź pracowały w 
przedsiębiorstwach rolnych. Ob­
licza się je poprzez zwiększenie 
jednorazowych wypłat państwo-

Artykuł 4. Sposoby prywaty­
zacji

1. Mienie przedsiębiorstw ro- 
' inych może być prywatyzowane 

poprzez nabywanie w naturze 
na zamkniętych aukcjach przez 
osoby wymienione w punktach 
1—4 artykułu 3 niniejszej usta­
wy a także włączając wartość 
udziału wpisowego przy naby­
waniu akcji
,  ..j y  Mienie me podlegającego. 
prywatyzacjT*’”’przedsiębiorstwa 
rolnego sprzedawane jest wszy­
stkim osobom wymienionym w 
artykule 3 tej ustawy. Pozostałe 
mienie mogą nabyć wszyscy 
chętni.

3. Wykazy przedsiębiorstw 
rolnych, prywatyzowanych po-
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Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej postanawia:

1. Ustawa o ' prywatyzacji 
mienia przedsiębiorstw rolnych 
wchodzi w życie od 1 paździer­
nika 1991 r.

2. Ustalić, że:
1) sposoby prywatyzacji przed­

siębiorstw rolnych — łącznie z 
wartością udziałów, a. także na­
bytymi akcjami — zatwierdza 
rejonowa komisja prywatyzacyj­
na na wniosek apilinkowej służ­
by reformy rolnej;

2) projekt reformowania 
przedsiębiorstw rolnych ocenia i 
zgody udziela na wcielenie go w 
życie zarząd rejonowy;

3) pracownikom nie podlega­
jących prywatyzacji przedsię­
biorstw rolnych oraz innym oso­
bom, ustalonym w ustawie o 
prywatyzacji mienia przedsię­
biorstw rolnych wypłaty przea-. 
siębiorstw rolnych obliczarie''
są w trybie ustalonym przez ni-' 
niejszą ustawę według prywa­
tyzowanej części mienia, ustala­
nej przez rząd Republiki Litew­
skiej:

3. Zlecić Rządowi Republiki 
Litewskiej:

1) do 15 września 1991 r. 
sporządzić na podstawie tej 
ustawy i zgodnie z ustawą ‘ o 
wstępnej prywatyzacji mienia 
państwowego wykazy prywaty­
zowanych przedsiębiorstw rol­
nych oraz nie prywatyzowanych 
przedsiębiorstw rolnych i w ra­
zie potrzeby ustalić kolejność 
ich prywatyzacji;

2) do 1 października 1991 r. 
opracować zalecenia co do try­
bu ewentualnej prywatyzacji 
obiektów infrastruktury przed­
siębiorstw rolnych, stworzo­
nych na koszt państwa;

3) podjąć decyzję co do trybu 
dalszej prywatyzacji mienia 
przedsiębiorstw rolnych, o He 
zarząd rejonowy powtórnie nie 
aprobuje projektu zreformowa­
nia przedsiębiorstwa i ustalić 
tryb oraz terminy przedstawia­
nia tych projektów;

4) w razie potrzeby opraco­
wać projekt ustawy o docelo­
wym wykorzystaniu w rolni­
ctwie środków produkcji rol­
nej;

5) do 1 października 1991 r. 
opracować przystosowane dla 
rolnictwa przepisy organizowa­
nia aukcji;

6) do 1 września 1991 r. 
opracować metodykę przeceny 
oraz indeksacji środków trwa­
łych i obrotowych przedsiębio­
rstw rolnych.

4. Do 1 września 1991 r. zle­
cić rządowi Republiki Litewskiej, 
Bankowi Litewskiemu, Bankowi 
Oszczędnościowemu i Rolnicze­
mu opracować tryb rejestracji 
docelowych kompensacji rol­
nych oraz wypłat przedsiębio­
rstwa rolnego.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 30 lipca 1991 r.

wych według stażu pracy 
przedsiębiorstwach rolnych Re­
publiki Litewskiej: 

od 5 do 10 lat 10 proc.;
od 10 do 15 lat — 20 proc.; 
powyżej 15 lat — 30 proc.
5. Wypłaty przedsiębiorstwa 

rolnego przysługują pracowni­
kom (członkom) przedsiębiorst­
wa rolnego, emerytom i osobom, 
które zostały inwalidami grupy 
I i II pracując w tym przed­
siębiorstwie oraz członkom go­
spodarstwa chłopskiego, pracu­
jącym w tym przedsiębiorstwie.

Wypłaty przedsiębiorstw ro­
lnych obliczane są z wartości 
mienia przedsiębiorstwa po od­
jęciu-w^rttośf i mienia 'wymienio- 

. negomwj artW ^lę^. z Zarejestro­
wanych jednorazowych wypłat 
państwowych, sumy kompensa­
cji docelowych oraz docelowych 
kompensacji rolniczych osób, 
wymienionych w punkcie 1—4 
artykułu 3, sumy krótkotermino­
wych pożyczek, a także poży­
czek długoterminowych, zacią­
gniętych po 1 stycznia 1990 r., 
pozostałą część mienia na de­
cyzję ąptlinkowych służb refor­
my rolnej dzieli się wśród osób 
otrzymujących wypłaty przed- 
.sTęBioąst*a proporcjonalnie do 
£tażń™ ich pracy w przedsiębio­
rstwach rolnych Republiki Li­
tewskiej.

6. Nabywając prywatyzowane 
mienie przedsiębiorstwa rolnego 
każdy ma prawo do wykorzysta­
nia pieniędzy według ustalonych 
kwot (uchwała nr 1—1147 Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej z 14 marca 1991 „O

uprawomocnieniu ustawy Re­
publiki Litewskiej o wstępnej 
prywatyzacji mienia państwowe­
go-).

Na mocy decyzji rządu Re- | 
publiki Litewskiej część mienia 
niektórych przedsiębiojstw ro­
lnych może być sprzedawana 
osobom wskazanym w artykule 
3 tej ustawy bez stosowania 
•kwoty pieniężnej.

Artykuł 6. Tryb nabywania 
mienia prywatyzowanego przed­
siębiorstwa

1. Mienie prywatyzowane 
przedsiębiorstwa przede wszy­
stkim nabywane jest w komple­
tach produkcyjno-technologicz- 
nych, sporządzonych z uwzglę­
dnieniem życzeń osób oraz kry­
teriów sporządzania komplekso­
wego projektu urządzeń rol­
nych przedsiębiorstwa w ramach 
reformy rolnej.

2. Co najmniej 10 proc. na­
bytego mienia (akcji) ma być 
opłacona w gotówce, przezna­
czonej na fundusz reformy rol­
nej tworzony dla zwrotu dłu­
goterminowych pożyczek przed­
siębiorstw, zaciągniętych do 1 
.stycznia 1990 r., opłacenia wy­
datków związanych z działal­
nością służb reformy rolnej 
oraz innych zgodnie z trybem 
ustalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej.

3. Po sprywatyzowaniu mie­
nia przedsiębiorstwa rolnego 
oraz przerwaniu jego działa­
lności w trybie wskazanym w 
artykule 12, niezrealizowane 
wypłaty przedsiębiorstwa rolne­
go tracą wartość.

Artykuł 7. System organów 
prywatyzacji

Na system organów prywaty­
zacji mienia przedsiębiorstw rol­
nych składają się apilinkowe 
służby reformy rolnej, rejonowe 
komisje prywatyzacyjne, zarzą­
dy rejonowe, Komisja Reformy 
Rolnej przy rządzie Republiki 
Litewskiej oraz Centralna Ko­
misja • Prywatyzacji. Funkcje 
oraz kompetencje tych organów 
ustala -rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 8. Inwentaryzacja 
oraz przecena prywatyzowanego 
mienia

Administracja prywatyzowa­
nego orzedsiębiorstwa rolnego 
inwentaryzuje i przecenia mie­
nie przedsiębiorstwa. Tryb oraz 
regulamin inwentaryzacji i prze­
ceny zatwierdza rząd Republiki 
Litewskiej.

Artykut 9. Rejestracja życzeń 
osób, uprawnionych do nabycia 
mienia przedsiębiorstw rolnych

Osoby, uprawnione do naby­
cia prywatyzowanego mienia 
przedsiębiorstw rolnych do 1 li­
stopada 1991 r. przedstawiają 
apilinkowej służbie reformy rok 
nej dokumenty, ustalone przez 
rząd Republiki Litewskiej.
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Dynastia Gołubiewow
Wiele przedsiębiorstw rejonu święciańskiego 

pracuje dziś nie na pełną moc. Zasadnicza przy­
czyna jest ta sama: brak surowców, materia­
łów. Winny jest chaos gospodarczy, pogłębiają­
cy się kryzys w społeczeństwie.

— Na razie kłopoty te nas omijają — mówi 
• dyfektor Swięciańskiej Fabryki Krawieckiej 

„ŻeimenaM Tadeusz Bańkowski. — Dzięki sta­
raniom naszych zaopatrzeniowców załoga ma 
pracę. Nadal szyjemy odzież roboczą, kołdry, 
pokrowce na siedzenia samochodów i in. Przy 

powszechnym deficycie wyroby zakładu roz­
chodzą się prędko. Naszym kobietom zaś nie 
brakuje mistrzostwa. Pracują całymi dynastia­
mi, rodzinami, jak np. matka i córka — Zoja i 
Natasza Gołubiewy.

Zoja Gołubjewa podjęła pracę w zakładzie 
ponad 20 lat temu. Wtedy jej córka Natasza 
była zupełnie malutka, nie chodziła nawet do 
przedszkola. Dziś natomiast jest to już doświad­
czona pracowniczka, mimo młodego wieku fa­
chowiec wyższej *klasy. Bardzo staranna, pilna 
— taka jest opinia jej koleżanek z oddziału 
nr 1. Zalety te zapewne odziedziczyła po ma­
tce, która pracuje obok, w brygadzie paczko- 
waczek. Córka ukończyła 8 klas i postanowiła 
podjąć pracę. Nauki nie porzuciła, uczy się 
zaocznie. Niełatwo jest łączyć naukę i pracę. 
Ale gdy się chce stanąć na własnych nogach, ‘ 
to trzeba trochę się pomęczyć.

N. NIEZAMOW
NA ZDjęCIU: N*tas»
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E l ' " '  ™ r5?yH K i pracy —

„Wystawił sobie pomnik 
trwalszy nad metale.

Wrósł w nasze serca 
i każdy nasz nerw,

Przeminą wieki,
slaw doczesnych drwale. 

Lecz jego dzieło trwać 
będzie. . .  (itd.)“

I  Na podstawie nawet pobież­
nej lektury roczników „Prawdy 
Wileńskiej44 można z dużym 
prawdopodobieństwem powie­
dzieć, że Teodor Bujnicki był 
jednym z redaktorów tej gaze­
ty, choć na pewno nie najważ­
niejszym — pracował w (dziale 
kulturalnym — prowadził m. 
in. „Stronę małych czytelników*4 
i porady dla poetów-amatorów. 
Na podstawie -tego, co napisał 
w tym czasie, można sądzić, że 

'^szczególnie wielbił towarzysza 
Stalina.

I  Józef Mackiewicz wydrukować 
od lipca dp października 1941 
roku w „Gońcu Codziennym44
— gazecie wydawanej w Wilnie 
w okresie okupacji niemieckiej
— cztery teksty: dwa fragmen­
ty .późniejszej powieści „Drbga 
donikąd*4 (w których opisywał 
m. in. swoje przesłuchanie w 
'NKWD) oraz dwa teksty pub­
licystyczne. W artykułach tych 
(w całości przytoczonych w 
niedawno wydanych książkach 
Jerzego Malewskiego — „wyrok 
na Józefa Mackiewicza44 j
„Ptasznik z Wilna44) daje rze­
czywiście wyraz satysfakcji % 
powodu miażdżącego uderzenia 
wojsk. niemieckich na Rosję so-, 
wiecką oraz wypowiada.się zde­
cydowania 1 przeciwko'' sojuszowi 
zachodnich aliantów z ZSRR — 
czyni to jednak z  punktu wi­
dzenia perspektywicznych inte> 
resów Polski, Pisze m. to.: 
„Anglia gdyby się nawet w 
przyszłości wzmocniła po woj­
nie, to nigdy by nie miała in­
teresu dla Europy Wschodniej. 
Jej globalne sprawy odległe są 
bardzo od dorzeczy Wisty czy 
Niemna. ( . . . )  I nie byłoby w 
Europie żadnego czynnika, żad- 
nej potęgi, która byłaby w sta­
nie albo nawet chciała wyrwać

polski naród z czerwonych kle­
szczy destrukcyjnego imperia- 
lizmuM.

Kolaboracja jest określana w 
słownikach jako współpraca z 
wrogiem lub okupantem. W słow­
nikach polskich wydanych po 
•wojnie (m. in. wielkim słowni­
ku Doroszewskiego) wymienia 
się z reguły współpracę z oku­
pantem hitlerowskim w czasie 
II wojny. Oczywiste względy 
cenzuralne dziś nie istnieją — 
to jasne, że kolaborować można 
było z obu okupantami. Sądzę, 
że omawiane pojęcie należałoby 
uściślić: kolaboracja to współ­
praca w interesie okupanta (np. 
działanie granatowej policji w 
zwalczaniu pospolitych przestę­
pstw kryminalnych nie było 
chyba tego typu współpracą). 
Myślę również, że był jeszcze 
jeden ważny warunek: współ­
praca musiała mieć wyraźnie 
antypolski charakter.

Nikt nie może mieć wątpli­
wości, że komuniści polscy w 
okresie ostatnich kilkudziesięciu 
lat kolaborowali ze Związkiem 
Radzieckim, który nasz kraj 
częściowo anektował, w pew­
nym okresie okupował, a nas­
tępnie totalnie podporządkował 
swoim wpływom. W różnym 
stopniu i z różnym jakby na­
tężeniem, współpracowali oni z 
ZSRR przy realizacji interesów 
imperium/ po wojnie przy roz­
bijaniu struktur państwa po­
dziemnego, rozbrajaniu AK, 
szerzeniu terroru stalinowskie­
go, a w okresach późniejszych 
m. in. przy realizowaniu ccfńw 
strategicznych (np. wywiad, 
udział w inwazji na Czecho­
słowację) i gospodarczych (nie­
opłacalna . sprzedaż statków, 
eksport węgla, itd .). Oczywiś­
cie komuniści polscy usprawied 
li wiali, czy raczej uzasadniali 
swoją współpracę, interesem 
Pol&i, dobrze — w ich rozu­
mieniu — pojętym, ideologią, a 
także bardzo, często — zwłasz­
cza w krytycznych momentach 
— „wyborem mniejszego (

Czym jednak usprawiedliwić 
mogli współpracę ludzie tacy 
jak Bujnicki — zwłaszcza w 
czasie wojny, do 22 czerwca 
1941 roku — „wyborem mniej­
szego zła44? A jeśli tak, to dla­
czego ten sam argument nie 
mógł być dotąd stosowany i 
akceptowany, jeśli chodzi o lu­
dzi myślących akurat odwrot- 
nie •— tak jak myślał Józef 
Mackiewicz? Jego zdaniem to 
Niemcy hitlerowskie były wów-

( Dokończenie na str. 4)

Nie traćmy rozsądku 

(Polowanie na kurki
Mimo długotrwałej posuchy 

zbliża się czas grzybobrania. 
Wrzesień — to tradycyjny mie­
siąc amatorów „cichego polowa­
nia44. Grzybów w naszych lasach 
jest coraz mniej. Zwłaszcza 
prawdziwków ■— borowików. A 
do niedawna przecież zbierało 
się je setkami. Teraz zaś króla 
grzybów ’ coraz bardziej wy- 
cieśnia tzw. borowik sromotny, 
podobny do prawdziwka, ale 
gorzki i trujący. Bądźmy więc 
ostrożni podczas grzybobrania, 
aby się nie potruć.

Wśród amatorów grzybów 
ze Swięcian i Podbrodzia szcze­
gólną popularnością cieszą się 
lasv Gieladnińskie. Zajmują one 
setki hektarów i niegdyś słynę­
ły z czamogłowych borowików. 
Ale należy to już do przeszłoś­
ci. Niech no tylko ludzie do­
wiedzą się, że w lasach tych 

żaćzęły rosnąć grzyby, a już 
od rana pośpieszą tam samo­
chody. Każdy chce być pie­
rwszy. Czołgają tsię na ko­
lanach, wyrywają mech, spra- 
sowują go kołami aut, zanie­
czyszczają spalinami. I przyro­
da reaguje na to barbarzyń­
stwo zubożeniem swych darów.

Wkrótce prawdziwek zostanie 
wpisany do czerwonej księgi. 
Nie tylko prawdziwek! Podo­
bny los spotka też zwyczajną 
kurkę, zwaną u nas powszech­
nie lisiczką. Tę samą, która wy­
pełniała nasze kosze z braku 
innych grzybów. W czerwcu, 
kiedy to niebo obdarzało nie­
mal codziennie deszczami, kur­
ki były już obiektem polowania.

Zbierano je specjalnie i niesio­
no nie na targ, a do punktów 
skupu przedsiębiorstwa „Girios4* 
we wsi Mieżioneliai w rejonie 
święciańskim. A dlaczego by i 
nie? Za kilogram tych grzybów 
firma płaci obecnie 30 rubli. 
Przedsiębiorczy kierownik „Gi­
rios44 Albertas Masewiczius w 
ten sposób zorganizował ko­
mercję, iż dary litewskich la­
sów wędrują za granicę, do 
Niemiec. Tam się płaci za nie 
twardą walutą.

Słowem, polowanie na kurki 
trwa w całej Litwie. Wywiązała 
się nawet konkurencja między 
przedsiębiorcami. Z grzybów 
słyną lasy rejonu, wareńskiego. 
Pracownikom skupu, jak widać, 
nie wystarcza już jego własnych 
zasobów, więc utworzyli punkty 
skupu w Podbrodziu, Labano- 
rasie.

Dziś na każdym rogu wiszą 
ogłoszenia o skupie kurek. Po­
dobnie zresztą, jak i jagód leś­
nych. Ceny wygórowane. Na 
kurki wzrosły one 10-krotnie. 
Przedsiębiorstwo „Girios44 działa 
w rejonie już trzeci sezon. 
Wszystko tu dobrze, ale pożą­
dany jest pewien^ umiar. Czer­
piąc pełnymi garściami, współ­
zawodnicząc, kto więcej zaro­
bi, bardzo szybko możemy dojść 
do tego, że już nic nie pozosta­
nie do, wzięcia. Przykład z bo­
rowikami jest najlepszym tego 
dowodem. Nie traćmy więc roz­
sądku udając się do lasu.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „K. W.“

wileńskie. Fol. W. Charin
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tym większe musi mieć poczucie 
taktu“ ;— pisał S. Garćzyński. 
A w innym miejscu mówił: „By­
wają nader pospolite dziewczy­
ny, których widok cieszy oko i' 
truizmy, które urzekają dzięki 
oryginalnej formie44. W „300 
anegdotach litewskich4* nic z 
tego nie znajdziemy. Niektóre 
kawały są dosadne, inne wcale 
nie śmieszą. Sporo — pochodze­
nia polskiego; żydowskiego, ro­
syjskiego. widocznie przywła­
szczono je zgodnie z zasadą: 
„Uczę do trzech, jeżeli autor 
nie zjawi się ■— uważam kawał 
za swój44.
. Nie wiem, czy można tego 
rodzaju literaturę sygnować 
mianem humoru litewskiego. 
To przecież zobowiązuje. Więc 
też zwróciliśmy się do zastępcy 
kierownika zarządu Kontroli 

. Druku MSW 'pana Jonasa Bu­
czy sa, który poszperawszy tro- 

► chę w swych księgach, bez tru­
du ustalił nazwisko niefortun­
nego wydawcy. Jest nim redak­
tor naczelny pisma „Justitia44 
pan Arwydas Jokubauskas. 
Przykro nam, ale pan Joku­
bauskas, zgodnie z adnotacją w 
akcie rejestracji swej spółki ak­
cyjnej wpisał jako cel działal­
ności — druk i rozpowszechnie­
nie w republice i poza jej gra­
nicami wydań nieperiodycznych. 
Przestraszyliśmy się, ze „300 
anegdot litewskich44 trafi na ry­
nek polski przynosząc wstyd 
Litwinom za niewybredny hu- 
roor, a litewskim Polakom — 
za tak okropny język.

Jak poinformował nas pan

Buczys, jego Zarząd nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za ja­
kość i język drukowanych przez 
liczne placówki wydawnicze ut­
worów. W chwili obecnej jest 
ich około 1070. Kiedy Republi­
kańska Inspekcja ds. Języka 
zatwierdzi swój status, wówczas, 
być może, zanim wydać dru­
kiem jakieś pisemko, trzeba bę­
dzie uzyskać jej zgodę. Na ra­
zie odpowiedzialnym za język 
jest tylko wydawca. Ale czy oz­
nacza to, że wydawcami mogą 
dziś być nawet analfabeci, gra­
fomani przy forsie? Biedne bę­
dą nasze dzieci, wychowane na 
takiej literaturze!

Pan Bućzys wyraził panu 
Jokubauskasowi swe „fe**. Ale 
czy to wybawi nas od tego ro­
dzaju opusów?.-.

Swoją drogą anegdotyczny 
zbiór anegdot podsunął nam 
myśl wprowadzenia na łamy 
„Kuriera*4 nowej rubryki — 
„Śmiechu warte**. Zapraszamy 
wszystkich do udziału w tej 
wesołej akcjf, która umili nam 
być może niewesołe czasy. 
Przysyłajcie swe kawały, opisy 
zabawnych wydarzeń, dykteryj­
ki z życia słynnych laqzl. Bę­
dziemy je zamieszczać ku 
wspólnej uciesze.

Dziś — parę kawałów z wy­
żej omawianej książeczki „300 
anegdot litewskich44. Tych znoś­
niejszych. Oczywiście poprawio­
nych i odredagowanych.

Barbara ZNAJDZ1LOWSKA

*  <1018312
Idzie facet ulicą i ciągnie za 

sobą sznur. Podchodzi milicjant 
i pyta:

— Po co ciągniesz ten sznur?
— Mam go pchać?

*
Pani nauczycielka przyniosła 

do klasy akt kobiecy.
— Co ci się, Aniu, najbar­

dziej w nim piodoba? — pyta.
— Oczy.
— A tobie, Janku?
-T- Pierś.
— Wyjdź z klasy! _
— A tobie, Piotrusiu?
— Już wychodzę.

*
Dwie koleżanki rozmawiają:
— Jak twoje nowe mieszka­

nie?
— Doskonałe, tylko trochę 

uwiera w biodrach.

— Dlaczego w zaporożcu nie 
ma pasów bezpieczeństwa?

— Żeby go nie mylili z ple­
cakiem.

*
— Czy pana krowa pali?
— Nie.
— Wobec tego pali się pańs­

ka obora.

— Hallol Policja? U sąsiada 
na działce zakopany jest kara­
bin maszynowy.

— Coś podobnego! Wyjeżdża­
my. Sprawdzimy.

— Ha Ho! Janku, zaraz przy- 
jedzie do ciebie policja, przeko­
pie ogród. Gdy skończą, przyś­
lij do mnie.

— Zaporożec, jest świętym 
wozem.

— Dlaczego?
— Bo w nim nie zgrzeszysz.

Pewien pan oglądając w TV 
jazdę figurową na loozie mówi:

— Ja bym tej dziewczynie 
pokazał dowolny program.. .

‘Żoną z kuchni:
— Lepiej byś pokazał mi 

obowiązkowy.

*
Mąż wraca późno do domu.
— \ Gdzie byłeś?! — wrzeszczy 

żona.
Kochanie, jesteś taka mądra, 

wymyśl coś. . .

W szkole.
— Dzieci, ile nóg ma kan­

gur?
— Czy nie może pani zadać 

bardziej rzeczowego pytania?

Do Breżniewa przychodzi star­
sza pani.

— Chyba pan mnie sobie nie 
przypomina. Jestem Krupska ..
. — Ależ pamiętam panią do­
skonale. I panią, i jej męża 
Krupskiego..

i  »-
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Kto jest kolaborantem?
(Dokończenie ze str. 3) 

czas „mniejszym zlem“ — myś­
lał tak przynajmniej na  począt­
ku niemieckiej okupacji Wilna 
w roku 1.941. Sądzę, że w roku 
1943, kiedy stal nad otwartymi 
grobami oficerów w Katyniu, 
już tak nie myślał — Wiedział, 
że Polsce zagraża tylko jeden 
wróg. Żaden wybór nie był po­
trzebny.

Jest oczywiście praktyką nie 
do zaakceptowania karanie lu­
dzi śmiercią — nie tylko kola­
borantów i nie tylko pisarzy, 
o. czym wspomina w rozmowie 
ż Miłoszem Michnik. Z ludz­
kiego, moralnego i chrześcijańs­
kiego punktu widzenia — to 
sprawa poza dyskusją. Prob­
lem, jak sądzę, leży gdzie in­
dziej: w milczącym potępieniu, 
ostracyzmie, nienawiści nawet. 
Dlaczego pewni ludzie potępili 
raz na zawsze zachowanie Jó­
zefa Mackiewicza — nie zna­
jąc nawet dostatecznie faktów 
a jednocześnie przez długie lat; 
nie zastanawiali się nad zacho­
waniem innych polskich pisarzy, 
którzy w tym samym czasie, w 
podobnych okolicznościach, tyl­
ko pod inną okupacją — wypi­
sywali haniebne, prosowiedde i 
wyraźnie antypolskie wiersze i 
artykuły, publikując .to wszyst­
ko w prasie okupacyjnej dru­
giego wroga? Skąd te dwie mia­
ry, ta zupełnie inna ocena?

Dwa zaania, we wspomnia­
nej rozmowie Michnik—Miłosz, 
wzbudziły mój głęboki sprze­
ciw. Podsumowując to, co po­
wiedziano, Adam Michnik mó­
wi: „U Bujnlckiego to byt* 
pewna nieświadomość, niedo­
myślenie, motylkowatość, może 
pewne wygodnictwo życiowe.
U Mackiewicza to była wyłącz­
nie koncepcja, fanatyczna wiara 
w jakiś obraz świata**.

Jak to? To znaczy, że Teodor 
Bujnicki, który opowiedział się 
jasno i wyraźnie'po stronie ko­
munizmu - typu stalinowskiego, 
w okresie sowieckiej okupacji 
Wilna, w czasie, kiedy ZSRR 
byl_ sojusznikiem Niemiec hitle- 
^wsijjfife^rjńgdy więziono^.dęŁ^ 
p orto w a ń o ^ ^  ordSWatro lOTfttŚc* 
polską, ten Bujnicki, który opo­
wiedział się wyraźnie po stronie 
doktryny*.-^' wiary zniewalają­
cej umysły ludzkie i  regulują­
cej drobiazgowo wszystkie dzie­
dziny życia — był tylko „mo­
tylkowaty" i cechowało go tyl­
ko „wygodnictwo życiowe4*? A 
jednocześnie Józef Mackiewicz, 
Który od tego momentu całe 
dalsze życie poświęcił przeciw­
stawianiu się tej nieludzkiej 
doktrynie — ■ był „fanatykiem" 
owładniętym „fanatyczną wia­
rą w jakiś obraz świata”? Cóż 
za niezwykłe pomieszanie po-ięći ■ m m ;. ■

To bardzo smutne, że mój 
przyjaciel z okresu wspólnego 
redagowania , podziemnego 
kwartalnika „Zapis*4, Adam 
Michnik, nie tylko błędnie, jak 
uważam, ocenia postawy Bu Ja­
nickiego i Mackiewicza, ale 
również nie przyjmuje do w ia S  
dorności żadnych, przemawiają- 

, cych za Mackiewiczem, faktów. 
Od kilku lat na łamach krajo­
wych i emigracyjnych pism kul­
turalnych (m. in. „Kultury", 
„Krytyki", „Pulsu", „Kultury

Niezależnej" i „Tygodnika Pow­
szechnego") toczy się spór o 
Józefa Mackiewicza. W trakcie 
tego sporu pewne fakty — jak 
można by sądzić — zostały os­
tatecznie wyjaśnione. Tymcza­
sem naczelny redaktor „Gazety 
Wyborczej" stawia pytania tak, 
jakby oczywiste były tylko nie 
udokumentowane zarzuty. Raz 
jeszcze powtórzę wobec tego za 
Czesławem Miłoszem: żadnej
„swojej gamety uchodzącej za 
gadzinową*4 w okresie okupacji 
niemieckiej Józef Mackiewicz 
nie wydawał. W „Gońcu Co­
dziennym", w pierwszym okre­
sie okupacji niemieckiej, wydru­
kował kilka tekstów, ale nie 
sądzę, aby mogły uchodzić — 
nawet wówczas —̂ „za zdradę". 
Nie były antypolskie — były 
tylko a-ntysowieckie. Za zdradę 
można by, oczywiście, uważać 
sam fakt wydrukowania czego­
kolwiek w gazecie okupanta, ale 
— jak słusznie powiedział 
Czesław Miłosz: „umieścił tam 
kilka tekstów w momencie, kie­
dy wszyscy odetchnęli, jak 
Niemcy weszli".

Po stronie Bujnickiego oko­
liczności łagodzących nie zna­
lazłem. Swój wiersz o dzieciach 
radzieckich pisał już po maso­
wych deportacjach ludności 
polskiej, w okresie stałych wy­
wózek, morderstw, terroru. Czy 
rzeczywiście tak bardzo był 
„motylkowaty", że nie wiedział 
o tym? Nie wierzę. Sądzę, że 
miał pełną świadomość sytuac­
ji, tego wszystkiego, co działo 
się naokoło i tylko nie umiał 
czy nie chciał milczeć. Dlatego 
był kolaborantem w ipelnym te­
go słowa znaczeniu —|  działał 
w interesie wroga własnego 
kraju i był antypolski.

Na zakończenie kilka uwag. 
W coraz bardziej kompromitu­
jącej nasz kraj atmosferze os­
tatnich miesięcy —. kłótni, po­
zorów, demagogicznych wystą­
pień — tym bardziej ważne jest 
zachowanie jednej miary w oce­
nie ludzkich postaw. Byli i są 
w Polsce Judzie zarażeni wiru 
fiem kolaboracji — zawsze skło­

n n i do serwilizmu***̂  
przemocy. Uważam, że to prze­
de wszystkim oni nadal stano­
wią rzeczywiste zagrożenie dla 
kruchej niepodległości. Zbyt
łatwo zapominamy. Tak nie­
dawno przecież, żyjąc tu, nie 
poczuwali się do żadnej wspól­
noty z upokarzanym społe­
czeństwem. Wyżej cenili intere­
sy wschodniego imperium niż 
małego kraju-ojczyzny.. To
brzmi patetycznie, ale w isto­
cie do takiego wniostaftflps&wa- 
dza się ocen% j^f^iipi^cznąh 
kolaboracji. Co więcej — jeśli 
tego prostego wniosku nie uz­
namy, zaciemnP: się obraz nie­
dalekiej „jjMjzeszłości ostatnich 
45 lat.

Być może zdarzali się „motyl­
kowaci" , kolaboranci, ale częś­
ciej bywali groźni — potrafili 
znęcać się i zabijać. Prowadzili 
kraj do nędzy. Dlatego wciąż 
trzeba nazywać rzeczy po imie­
niu. I pamiętać o prostych py­
taniach: po czyjej stronie była 
prawda, komu historia przyzna­
ła rację?

Kazimierz ORŁOŚ 
Warszawa, lipiec 1991

Kalendarium Pogoda
+  Wtorek (20.VI1I) jest 232 

dniem 1991 r. Do końca roku 
g l  133 dni.

+  Znak Zodiaku — Lew.
+  Imieniny: Bernarda, Sa­

muela, Sobiesława.
♦  Wschód Słońca •*— 6.02, 

zachód' — 20.43. Długość dnia 
14 godz. 41 min.

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 20 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady. Wiatr z 
kierunków, zachodnich, umiar­
kowany. Temperatura 16—21
stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady. Temperatura 
w nocy 9—14, w dzień 16—21 
stopni.

Ekrany
LIETUWA — „48 godzin*4 

(USA) - r  o 12, 14, 16, 18, 20. 
HELIOS — 1 sala — „Wampi­
ry z Beverly Hlll*4 (USA) — 
o 10.30, 12.30, 14.30, 16.30.
18.20, 20.30. II sala — „Wall 
Street** (USA) — o 11, 13.30, 
.16, 18.40, 21.

PERGALE — „Wesele wieku44 
(Francja) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21.{

WILN1US — „Upiór w ope­
rze44 (USA) — o 11.30, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

WINGIS — „Czarna pięść44 
(USA) — o 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Szalona pa­
rka44 (USA) — o 12, 16, 20. 
^Obrończynie zwierząt44 (USA) 
— o 14, 18.

TAIKA — I sala — „Honor 1 
krew nlndzl44 (USA) -— o 12.20,

TAIKA — I sala — „Szkoła 
czystości44 (USA, dla doro­
słych) >— o 12, 17, 19, 21;
25.YIII — o 12, 14. „Wróg44 (2

ode., Indie) — o 14; 25.Y1II —- 
o 17, 20.

W1DEOSALON — „Kopciu­
szek44 — o 13.30. „Pancerz bo­
ży*4 — o 15.30. «,Zemsta*4 (dla 
dorosłych) — o 18. „Emanuel- 
la44 (Fr„ dla dorosłych) — o
21.30.

PLANETA — „Wirus zabój­
stwa44 (zbieg) (USA) — o
11.30, 13.40, 15.50, 18, 20.20. 
II sala —• „Dni miłości44 (ZSRR, 
dla dorosłych) —■ o 11,10, 13, 
14.50, 16.40, 18.30, 20.30.

AIDAS — „Wróg4* (2 ode., 
Indie) — o 16, 18.40, 21.20.

DRAUGYSTE — „Niepopraw­
ni oszuści44 (USA) — o 13, 17. 
„Ucieczka** (Fr.) — o 15.30, 
20.

AUSZRA — „Perlą*4 (2 ode., 
Indie) — o 10.30, 13.10, 16,
18.40, 21.20.

TEWYNE — Wideosala — 
„Młode mutanty żółwie nińdzl** 
— o 12. „Plęśclarz-2** — o 14. 
„Rocky-5“ — o 16. Naznaczony 
przez śmierć** — o 18. „Nocna 
warta** (USA) — o 20.
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Telewizja
ŚRODA, 21 SIERPNIA 

Wilno
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Prywatyzacja. 8.40 — Program 
„Ziemia rodzinna". 10.10 — 
Nasz język. 10.40 — Okno: 
nowości ze świata. 17.00 — Pro­
gram CNN. 18.00 — Wiado­
mości.' 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 18.50 — Wiadomości po­
południowe (ros.). 19.00 — Stu­
dio polskie. 19.10 — Pół go­
dziny dla partii. 19.40 — Wy­
prawa ekologiczna: ^Holandia — 
Litwa — Estonia. 19.55 — Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.30 *— Panorama. 21.00 — 
Studio państwowe. 22.00 — 
Karty muzyczne „Incognito".
22.30 — Fala odrodzenia. 23.15 

Wiadomości wieczorne. 23.30
— Postscriptum. 23.40 — W 
kinie „Wasara": Jack Nichol- 
son.

Warszawa
. iłO O Ó a^.^^dom ośęi,, poran­
ne. lO.rb — Teleferie. 11.Oto — 
Przyjemne z pożytecznym. 11.25
— „Dynastia" — serial prod. 
USA. 12.15 — Telegazeta. 17.45 
—-- Program dnia. 17.50 — „Bill 
Gosby Show" (1) — serial 
prod. USA. 18.15 — Teleexpress.
18.30 — Mecz piłki nożnej: 
Polska — Szwecja. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 -— Wiadomoś­
ci. 21.05 — „Dynastia" — se­
rial prod. USA. 21.55 — „Ka­
baret starszych panów". 23.15

Mistrzostwa Europy w pły­
waniu. 23.45 ‘-rr Wiadomości 
wieczorne. 0.05 — „Bill Gosby 
Show" (1) — serial prod. USA 
(wersja oryginalna). 0.30 — 
Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — Pre­

miera TV serialu „Zimny dom". 
Ode. 2. 9.55 — To wy potrafi­
cie. 10.40 — Kreskówka. 11.00
— Razem z mistrzami. 11.15 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 12.00
— TSN. 12.15 -4- Reportaż ak­
tualny. 12.30 — Film-koncert.
15.00 TSN. 15.15 §§ TV . se­
rial „Zawód — sędzia śledczy". 
Ode. 2. 16.25 — Świat hobby­
stów. 16.40 Koncert. 17.00 •— 
TV film dok. 17.30 TV film 
fab. „Nie plącz się pod noga­
mi". 18.30 — TSN. Wydanie 
międzynarodowe. 18.45 — Pla­
neta. 19.30 — „Obowiązek pa- 
.mięci i sprawiedliwości. 20.00 
—; Chwile poezii. 20.05 «— Pre­
miera TV serialu „Zimny dom". 
Ode. 2. 21.00 — Czas. 21.40 — 
O rzeczach doczesnych i wie­
cznych. 22.40 — Koncert. 23.45
— TSN. 0.05 — Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.
1.20 — Film-spektakl. N. Simon

„Boso przez park". 3.00 — Pre­
miera TV serialu „Zimny dom". 
Ode. 2.

Moskwa 11

. . iS ś I f f
—  T e le e jo re , , .
Lato.j 19;oq ^  
Show**; — 8cr|#i 
19.25 I  studio | t  
Magazyn katolic!' 
branoc. ; 20.30 ‘*20*

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.15 — Koncert. 8.45 — Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 9.20
— Kreskówka „Przygody Nie- 
znajki". Ode. 3, 4, 5. 10.15 — 
Magazyn filmowy „Syberia 
Wschodnia". 10.25 — TV film 
fab. „W związku z przejściem 
do innej pracy". 11.30 — „Bor 
rys Pokrowski wystawia operę 
Mozarta „Don Juan". 12.30 •— 
„Nie jesteśmy na wygnaniu, je­
steśmy w posłannictwie". 13.10
— Teatr tańca. 13.30 — Film 
dla dzieci „Pized wielką drogą 
na wojnę". Ode. 1. 14.35 — Z 
sal ' Państwowego Muzeum 
Sztuk Pięknych im. A. Puszkina.
17.00 — Morze Kaspijskie — 
wspólną troską. 17.45 — Na 
Międzynarodowym . Kongresie 
Rodaków. 18.00 — Kamera ba­
da przeszłość. 19.00 — „Kon­
frontacja". Z cyklu „Ekonomi­
ka i ekologią". 19.45 — Wy­
stawa prac fotografików austfiar 
ckich. 20.00 — Wieści. M l'5  — 
Dobranocka. 20.30 — Mistrzo­
stwa Europy w sportach wod­
nych. 21.00 ~  Czas. 21.40 — 
Film fab. „Dach". 23.30 — 
Wieści. 23.45 — TV abonament 
muzyczny.

CZWARTEK, 22 SIERPNIA 
Wilno

7.45 —- Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 «— Pa­
miętaj o sobie. 8.35 ■— Program 
dla dzieci. 9.10 — W letnim sa­
lonie muzycznym. 9.45 — „Ok­
no" nowości ze świata. 17.00 ■=— 
Program GNN. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 18.50 — Wiadomości po­
południowe (ros.). 19.00 «—*
Studio polskie. 19.10 «  Mówią 
Bałtowie. 19.25 — Nuta Bał­
tycka. 20.00 — Dobranocka.
20.30 ^Panorama. 21.00 ~  
Premiera wideofilmu „Teatr je­
dnego- aktora i modelu „Nu.
21.25 — Stanowisko premiera.
22.00 —t Specjalny program roz­
rywkowy „Świat filmu" — „Bez 
tytułu", cz. 1. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Post­
scriptum. 23.40 — Specjalny 
program rozrywkowy „Świat 
filmu" — „Bez tytułu" cz. 2.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poran­

ne. 10.10 — Kfno teleferii: „Jan­
ka" (ost.) *— serial prod. pol- 
sko-niemieckiej. „Maratończyk" 
—. film prod. polskiej. 10.10 — 
„Sto lat — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 11.20 • -  Gieł­
da pracy — giełda szans. 11.40
— „Osaczony*4 — film fab. 
prod. ZSRR. 13.05 ■— Telegaze­
ta. 18.00 — Studio Lato. 18.15

*VłflU ■» . lit. H'
2 1 .0 5  -  XXVIII u ! S  K  
wy Festiwal MtBrti ^
22 .2 5  -  Goś* T >  
ręb sk ieg o . g g g j & H i

§flggi
Mosina I 

6 .30  —  Poranek, gnu 
in i e r a  TV serialu l i r  
O d e . 3. 9.55 TV [iwl
10 .30  —  Kreskówki, n j ]  
G o d z in a  dia dzieci i n l  
T S N . I 12.15 -  K iS  
M S W . 12.30 — TV 
k o w y  „Muppet-shor, Q f| 
i 20 . 14.15 — TelemiuJ
—  T S N . 15.15 — TV | 
„ Z a w ó d  — sędzii 
O d e . 3. 16.25 -  } 
1 7 5 5 ..— ,T V  lita d o i ł  
F ilm  d la ,d z ieą \T in iita  
1 ^Sty.Wydini t ■ 
n a ro d o w e . 1 8 .4 5 - l )o i l  
w ię c e j . 19.30 -  Konart J
— Rozmowy rtiedyplon 
20.05 — Premierą TY i 
„Zimny dom“. Ode. IU 
Czas. 21.40 — Kamen i 
na świat. 23.10 -  TStl 
4- Pod znakiem p.fljj 
Mistrzostwa Europy v § 
wodnych. L40 — ZaprąaJ 
Leszczenko. Ł55 -  R 
T V  serialu „Zimny U  
3. '1

Moskwa U

11.30 P  Film dok lL  
F jlm  dok. 1 3 .3 0 -Fita * 1  
c i „ P rzed  wielką d rofl*! 
nę“- Odc.2.
s tw o w e g o  Muzeum 
n y c h . im . A. Puszk®f 
P ro g r a m  arl-pnb-
18.00 — „ G en t^ '7  
18.35 — Prósz? o p l
—  Informator
Rosji. 19.00 — ,
Z cyklu nEkonondaj.. 
gia“. 19.501
— Wieści. ?0J)5
20.30 -  MbttfWjjji 
w  sp o rtach  8—  
Czas. 21.40 -  Ni 
d o w y m  Kongr*®*
21.55 -  P M g  »
22.55 —
Wieści. 23.15.'
23.55 — Konc"1

Wywy 
czucia t  M

zespół 
g o " .

OOŁ
Nasz adres: 232024, 

Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam. nr 1449.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wlltis".

Zastępca redaktora Krystyna ADAMOWICZK URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Ilpca 1953 r.

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa i młodzieży; li­
teratury i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; żyda poli­
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto­
łeczny oraz aktaulnoścl; handlu, usług i komunikacji — 61*16-16. 
Fax — 22-42-46.

Biuro oglotf** I 
■bocz 5) ISu bocz 

godz. 9-17 
61-68-81.


